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Rozstrzelanie w Rzymie sassiffi
Wykrycie afery szpiegowskiej we Włoszech

zorganizowanej przez wywiad niemiecki
RZYM. Sr. .8. W in k ą  sansację w Rzymie 

i całych W łoszech wywołało w ykrycie wici 
kiej afery szpiegowskiej, zorganizow anej 
przez w yw iad niem iecki. Sprawa wyszła na 
jaw  z powodu rew elacji w atykańskiego o r­
ganu ..O sserw atore Rom ano1, powtórzonego 
przez rzym ską „T rybunę’. Oba pism a n a ­
tychm iast skonfiskow ano jednak w iado­
mość o tym, że państw o sojusznicze upra 
w ia szpiegostwo wc W łoszech, rozeszła się 
po całym  Rzymie i nie dała się ukryć. — 
R eporter G iovani Collazo, k tó ry  tę wittdo 
mość podał do . O sseira tore iom ano ' został 
aresztow any, jednak po kilku  godzinach 
zwolniono go.

. lak się okazuje, aresztowano w s ł y n ­
nym  m ieście lotniczym  G uidonia trzech in ­
żynierów , k ilku  techników  i 38 p ilo tó w .--  
P ostaw iono wszystkich w stań  oskarżenia
0 szpiegostwo. Na czele niem ieckiego wy­
w iadu  s ta ł H erm an Berg, delegat niem iec­
kiego przem ysłu alum iniowego, klóry z l ; -  
ła ł w ciągnąć do akc j' szpiegowskiej inżynie 
rów  w łoskich Aldo Morel’i, Andreo Poli
1 Luigi Cćalco oraz kilku techników . Poza 
tym  w spółudział w aferze szpiegowskiej 
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szereg w ybitnych konstruktorów  lotniczych 
i lotników, których nazwiska trzym ane są 
w ścisłej tajem nicy.

U Berga znaleziono pian. nowego, nie 
wypróbowanego jeszcze bombowca Save i a 
M ercetti 4. Znaleziono również próbki alu 
m inium , wynalezionego przez chem ików 
w łoskich, lżejszego o 34 proc. od dotych­

czas znanego.
Herm an Berg obserwowany był od dłuż 

szego czasu przez kon trw yw iad  w ioski. —- 
P róbki znalezione u niego i p iany  m iafy 
być następnego dnia w ysłane do Niemiec. 
Dochodzenia prowadzone w trybie przyśpie 
szonytn i już następnego dnia zwołano spe­
cjalny trybunał do spraw  szpiegowskich-

który po k ró tk ie j rozpraw ie skaza ł wszy s l 
kich  w innych na karę  śm ierci wraz z a-* 
sem szpiegostwa niem ieckiego H erm anem  
Bergiem.

Dziś rano wywieziono wszystkich ska­
zanych w  okolice Rzymu i rozstrzelano 
salwą w płacy. W ywołało to w ielkie w ra­
żenie w Rzymie i  Berlinie,

Hitler niezadowolony z  Greisera
Forster prezydentem Gdańska?

MONACHIUM. 9, 8. Gdański Gauleiter 
F orster, który przybył wczoraj samolotem 
do Berchtesgaden, pozostał tam  wbrew prze 
w idyw aniom  przez cały dzień; konferował 
z H itlerem  n a  tem at sytuacji w Gdańsku. 
Koła polityczne przyw iązują do tych n a ­
rad. k tó re  lak długo trw ały b. doniosłe zna­
czenie dla dalszego rozw oju sy tuacji w 
Gdańsku. H itle r min] udzielić Forsterow i

decydujących instrukcyj. .
BERLIN. 9- 8, G auleiter F orster po roz 

mowiez z Hitlerem  w yjechał do Salzburga 
P raw dopdobnie powróci on jeszcze do Ber di 
tesgaden. po naradach  jak ie oćłbywą H'dler 
z doradcam i politycznym i i wojskowym i.

W  kołach politycznych B erlina krążą 
pogłoski o zam ierzonych jakoby zm ianach 
w o rgan izac ji party jnej w  Gdańsku. Mówi
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Gen. Franco na czele
nowego rządu hiszpańskiego

BURGOS, 9.8. Oficjalnie komuni­
kują, że na czele nowego rządu hisz 
pańskiego sta n ą ł, generał Franco.

BURGOS 9.3. PA T. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza, dziś dekret o reotga 
nizacji składu gabinetu ministrów, 
który w przyszłości składać się będzie 
z m inistra spraw zagranicznych, mi 
nistra spraw wewnętrznych, ministra 
armii i marynarki, m inistra lotni­
ctwa, sprawiedliwości, finansów, prze 
m ysia i handlu, rolnictwa, wychowa­
nia, robót publicznych i pracy. .Wice 
premier będzie zastąpiony w nowym

H iszp a n ia  buduje ok op y
POD GIBRALTAREM 

LONDYN, 9. 8. PAT. Agencja R eutera 
donosi z G ibraltaru , że władze hiszpańskie 
zarządziły budowę okopów w strefie neu­
tra ln e j w odległości około 20 metrów od 
posterunków  bry ty jsk ich . W ładze wojsko- 

l We w zm ocniły ochroną granicy hiszpańskiej

x*ządzie przez podsekretarza stanu prs 
zydium rady ministrów. Dekret pr^e 
widuje utworzenie . wielkiego sztabu 
głównego, junty obrony narodowej. 
N a czele obu tych organizacji stać 
będzie eaudillo. Działalność związ 
ków zawodowych podlegać będzie ba 
landze.

.W wypadkach nagłych głowa pań 
stwa będzie mogła wydawać zarządzę

nia bez uprzednich obrad rady mini 
strów. W skład rady ministrów
wchodzić będą poza członkami rządu 
przewodniczący junty politycznej i 
sekretarz generalny Falangi.

RZYM, 9.8- PAT. Agencja „Infor" 
donosi, że generalissimus Hiszpanii 
Franco odbędzie niebawem podróż nie  
tylko do .Włoch ale również do 
Niemiec.

Niemcy rekwirują
szkoły polskie

BERLIN, 9.8. PAT. W szystkie szko 
ly  na pograniczu polsko-niemieckim, 
zamieszkałym gęsto przez ludność poł 
ską, zostały zarekwirowane przez woj 
sko niemieckie dla celów kwaterunku- 
■wych.

Prócz szkół, wojsko niemieckie za 
rekwirowajo również „Dom Polski“ w 
Zakrzewie, wzniesiony pracą zmarłe 
go prezesa Związku Polaków w Njem 
ezech, ks, dr. Domańskiego.

się także o dym isji Greisera ze stanow iska 
prezydenta senatu gdańskiego. Następcą je  
go ma być Forster, k tó ry  jednocześnie n ie  
przestanie p iastow ać stanow iska szefa p a r­
tii  narodow o - socjalistycznej w wolny u*, 
m ieście.

Byłby on w tym wypadku nam iestnikiem  
kanclerza w Gdańsku. Decyzje te m ają  być 
rzekomo wyrazem niezadow olenia H itlera 
ze sposobu prowadzenia polityki wolnego 
m iasta przez Greisera.

Gd m urarza  do malarza, 
Od lotnika do górnika, 

Wszystkim smaczne plwaTYSKIE 
Radzi p if hurtownia Styka.

insp.lipfftski zwolniony
z więzienia

GDANSK, 9. 8- Ze strony władz gdań­
skich można zauważyć pewne oznaki do­
bre! woli. M ianowicie władze gdańskie wy 
puściły przed term inem  4-ch polskich wiąż 
niów  politycznych, a  dzisiaj uwolniły pol­
skiego inspek to ra  celnego Ja n a  L ip tń sk if  
go, skazanego jak  w iadom o n a  pó łto ra  ro­
ku więzienia za obrazę H itlera i  Goebbelsa 
odstaw iając go n a  gran icę Polski. W  za ­
m ian władze polskie uw olniły gdańszezaiu 
na Mullera, skazanego ostatnio na 8 mies ę 
ey w ięzienia za zniew ażenie narodu pol­
skiego.

Dziś nadeszły do Gdańską pierwsze listy 
słynnego King Ilalla. „Danziger V orpos 'en ' 
umieszcza dziś fotografię jednego z tych' 
listów, zaopatru jąc ją  złośliwym i ironicz­
nym kom entarzem .
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W tym tygocfaiu

w sprawie Gdańska i polityki okrążania... Niemiec
LONDYN, 9. 8. „Raiiy Skelh' donosi, 

źe prawdopodobnie w końcu bież, tygodnia 
dojdzie do spotkania między Mussollnim i 
Hitlerem w pobliżu Brenneru.

Podobno inicjatywa spotkania miała 
wyjść [ym razem od kanclerza Hitlera, pra 
gnącego omówić szczegółowo z Mussolinim 
dalszą wspólną taktykę włosko niemiecką 
w sprawie Gdańska i polityki okrążania

Na froncie politycznym
W PRZEDEDNIU DONIOSŁYCH DECY 

ZJl?

Ag. ,.Echo‘ donosi: W stołecznych kołach 
politycznych mówi się o przygotowujących 
się na jesień doniosłych posunięciach na 
odcinku wewnętrzno — politycznym, wska
ztrjąt przy tym na żywsze Ostatnio kontak 
ty pewnych kół lewicowych z czynnikami 
rządowymi. We wrześniu odbyć się ma po 
siedzenie rady naczelnej PPS. które p0s!a 
dać będzie doniosłe znaczenie dla wyjaśnię 
nia sytuacji wewnętrznej. Obrady te zadecy 
dują również o dalszej taktyce PPS wobec 
rządu _ ja k  słychać w kołach tej partii kie 
runek umiarkowany bierze oslatnio wyr">ż 
nie górę nad elementami skrajnymi czego 
dowodem jest między innym i także ustąpią 
nie b. posła Dubois z redakcji.

ROZMOWY POLSKO — UKRAIŃSKIE.

Ag. „Echo* donosi ze Lwowa: Od pewne 
go czasu toczą się z inicjatyw y miesjcowych 
czynników polskich rozmowy z kołami 
ukraińskim i. Rozmowy te prowadzone są na 
płaszczyźnie rzeczowej z pominięciem 
wszystkich drażliwych kwestii politycznych 
t istnieją widoki pomyślnego ich zakończę 
aia. Ze strony ukraińskiej w rozmowa c i  
tych borą udział wybitni przedstawiciele or 
gauizacji gospodarczych i kulturalnych 
.Według niepotwierdzonych na razie infor 
macji przedstawiciele obu stron zdołali oi-ą 
gnąc już porozumienie w licznych zasadni 
tzych kwestiach, z uwzgiędnUeniem żarów 
no interesów srłony ukraińskiej jak i m>ej 
scoweao elementu ooiskiego

Niemiec i Włoch,
Poza tym wspomniane pismo donosi, 

źe poprzednio już Mussolini miał kilkakrot 
nie . zwracać się do Hitlera fs życzeniem

odbycia wspólnej rozmowy, Hitler jednak 
stale odkładał jej termin, sądząc źe bez niej 
dojdzie do korzystnego dla Niemiec rozw-ą 
zania sprawy Gdańska.

H@ll Hitler
NA JAJACH DUŃSKICH.

LONDYN. 6.8, — Jedna z firm jajczar 
skich w Anglii znalazła w skrzyni ja j duń 
skich. pochodzących z firmy fChrystensea1 
kilka sztuk, oznaczonych swastyką z n*pi 
sem: cHeil Hitler'. Po południu odbiorca an 
giełski otrzymał telegram od firmy cChry 
stensen*. wykluczający możliwość współu 
działo któregooklwiek e funkcjouariuszów 
firmy.

Firma duńska wyraża przypuszczenie. ż« 
skrzynia została otwarta podczas tranzytu 
kolejowego oraz zakomunikowała, iż zwró 
ciła się do policji z prośbą o ochronę.

« ;
Trzech żeMerzy niemieckich wkroczyło na terytorium Polski

C M 'NIA , 9,8. Pod K irUi/ami tajał 
r n t c e  nowy incydent graniczny 
LV*fcj umundurowani szeregowcy. 
iv'iei.swehry p rzek ro i.li gyarieę o- 
ot k kamienia grani znoge nr. 4? i

sk ert wali się w giął, i ery ti.r :um poi 
sk ie ^ o .

W r d egłości 300 n g ‘ a»»ty, *,a
ti'ri'i.i'1 bełskim, s p ż <  ’:.ierzy 
nietttici i ich czujka <; ćskb; gra

Ponowne powołanie pod broń
3 fysięcy marynarzy angielskich

LONDYN; Ś.6. PAT. Admiralicja 
nie do szeregów 3000 marynarzy. Przy 
brytyjska postanowiła powołać ponow 
dzieleni om będą do służby na okrę 
taeh ćwiczebnych oraz do obrony przy 
brzeżnej, W ten sposób utworzona zo

stanie uzupełniająca formacja mary 
narki brytyjskiej.

Powołaniu podlegają wydłużeni 
marynarze oraz rezerwiści w wieku po 
niżej lat 53 na okres 6-letni.

Na szpaltach pism

A r m a t y  ar s t r o n
Komentując mowę Marszałka Śmigłego 

—• Rydza, pisze fjnu) w ,.Cżas!e‘:
..Gdańsk może mieć pokój, może mieć do 

brobyt jego ludność może nadal korzystać 
z całkowitej swobody. Ale może się stać 
również terenem walki aa śmierć i  życie, 
jeśli jego dzisiejsze władze nie cofną się w 
porę z karkołomnej drogi, uą którą na raz 
kaz. pochodzący z zewnątrz wkroczyły, i  je 
śli nie zrozumieją, że jedna jest tylko odpo 
wiedź, której Polska udzieli na każdą pró

bę pogw ałcen ia  je j p raw  i że odpow iedzią
tą nie będzie nota dyplomatyczna. Do por 
tu w Gdańsku płyną z całego świata okręty 
handlowe. Do tegoż portu kieruje Polską po 
ważną część swego eksportu. Ta wyjątkowa 
pozycja stała się podstawą dobrobytu Wol 
nego Masta, i od niego tylko zależy, czy 
z tego dobrobytu zechce nadal korzystać. 
Bo z drugiej strony wycelowane są w jego 
stronę armaty, które stoją na straży poi 
skiego honoru4.

-LCif.ej. składają a się r j dyego
s*. i  i :  Tin.

P i ■: , ik polski *<*£«',.| żołnierzy
t< eu i1?';' 'ch do z a t L-',> u ima się, a gdy 
‘f p z w t t j u* nie p o s k i V dal ognia 
[Si .h1 -» mego z n eh.

Po t rrele s t r a i n ' polski padł i o 
kopał s ę w terenie, ptr-ypisze/ając,
}<■• rot .'mii zaatak>vy )*« żo łn  ą 
ety «łf'*iS^ckicL Ci jt.du.ik kirzysta
ją o  z sf-wm w ktoroi r . r a L d k  pcisLi 
s.ę ta i p w a ł  uprJY d '■ ram ige • 
3oti!i srI <yli na t e r / ’ >rii:m U-I.ushu.

Ameryka uznaje dr Beaesza
ZA PREZYDENTA TYMCZASOWEGO R '4  

DU CZESKO — SŁOWACKIEGO. 
Znany publicysta Wickham Steed infer 

muje na łamach tfu n c  sn Tide’ iż rząd 
Stanów Zjednoczonych faktycznie uznał dr. 
Benesza za prezydenta tymczasowego rządzi 
czesko — słowackiego,

W czasie ostatniego pobytu dc. Benesza 
w Waszyngtonie władze amerykańskie para 
zumiewały się z nim za pośrednictwem po 
selstwa czeskiego które nadal urzęduje w 
stolicy Stanów Zjednoczouych. Benesz po­
witany został w Ameryce przez wysokiego 
urzędnika departamentu stanu i Odbył koa 
fereneję z przedstawicielami tamtejszego 
rządu.

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
PO W IE ŚĆ  SENSACYJNA

36)
— W jaki sposób? —Jakże się to 

stać mogło?..
— Diabli wiedzą! Ale pewnie nie 

duchy tego dokonały, tylko ludzie, I 
tych ludzi musimy odszukać, choćby 
to nje wiem ile kosztować miało.

— To rzeczywiście strata ogromna. 
Teraz znowu trzeba zaczynać od po­
czątku-...

— Trudno, będziemy tyle razy za­
czynać, aż postawimy naswoim całko­
wicie.

— Hm... Według mnie, ti te papie­
ry musiał zabrać ktoś, komu na nieb 
zależało. A  komuż najbardziej zależeć 
mogło, jeżeli nie Krzywickiej? Z Krzy 
wicką zaś1 współdziałał Biernacki. Ten 
wprawdzie znajduje się dzisiaj w wię 
łienju, mamy więc obecnie z nim spo­
kój, ale gdyby tak można stwierdzić, 
kiedy mniej więcej te papiery zginęły 
możnaby dojść do tego, czy Biernacki 
mog,' maczać w tym palce lub nie. Bo

mnie się tak widzi, że ten wyjazd do 
miasta, który miał miejsce w dniu 
jego aresztowania i to. ze przeprosze­
niem pana naczelnego dyrektora, z 
pana córką, panną Natalią, mógj być 
związany ze zniknięciem tych papier­
ków.

Czarne oczy Korfa błysnęły nagle 
i spoczęły na chwilę na Koszelaku.

— Tak pan przypuszczasz?
— Coś tak mi szepcze.
— Do czarta i to możliwe!
— Dlatego, z przeproszeniem pana 

naczelnego dyrektora, kto wie. czy nie 
dałoby nam to jakiego śladu, gdyby 
tak nad panną Natalią roztoczyć pe­
wien nadzór.

Korf zamyślił się na moment, a po 
tem podniósł oczy na Koszelaka.

— Tak pan przypuszczasz?
— Tak mi się wszystko widzi.
— Zobaczymy, pomyślę nad tym. 

Ale teraz najważniejszym jest dowie­
dzieć su?; gdzie nasze papiery mogą

się znajdować. N ale^doby może od 
wiedzić Krzywicką? Teraz nie ma do­
radcy w osobie Biernackiego, może 
więo uda ją się nakłonić do wyzbycia 
się potrzebnych nam terenów,

— Nie wiem, czy ja mogę jej się 
na oczy pokazywać. Jeżeli Biernacki 
poznał mnie owej nocy, gdyśmy ją to 
nastraszyli maszkarą na kiju, to na 
pewno poinformował ją o wszystkim- 
Dlatego moje zjawienie się u niej obec 
nie może wzbudzić z miejsca nieuf­
ność.

— To prawda, ale mógłbyś pan 
przecież spenetrować co i jak należy 
przez ową dziewczynę, która nam już 
pewne usługi oddała.

— Postaram się. panie naczelny 
dyrektorze.

— Postaraj się pan możliwie naj­
rychlej. Ale tajemnica przede wszy­
stkim, Nikomu ani słówkiem o znik­
nięciu dokumentów, żeby nie wywołać 
popłochu wśród chłopów, z którymi 
pertraktowaliśmy.

— A co mam im powiedzieć, gdyby 
runie zapytywali w tej sprawio.

— N i0 wdawać się z nimi w żadne 
dysputy na ten temat ale oznajmić 
krótko, że gdy będą potrzebni, zostaną 
powiadomieni o dniu przybycia do no­
tariusza.

— Dobrze, panie naczelny dj 
torze.

Koszelak zgiął się w dwoje wnaj 
liżazym ukłonie i wyszedł tytecn z ga

netu-
ROZDZIAŁ IX.

— Co się stało, że ojciec pani tak. 
bardzo się rozgniewał? — zapytał Pat, 
kiedy Natalia wróci?a do jadalni.

— Ktoś mu tam poruszał papiery 
na biurku, a on tego nie lubi — 
odrzekła.

Pat pokiwał głową.
— Zawsze był narwany i Lochę, 

za przeproszeniem pani, pomyłoay.
— Czy pan dawno zna mojego 

ojca?
— Oho, przeszło lat dwadziekia.
— Dwadzieścia lat? To pewnie 4 

mnie pan zna od urodzenia, bo ja liez< 
sobie dwadzieścia z okładem.

— Byłem na pani urodzinach — u 
śmiechnął się O’Collgan.

— Tak? Więc bawił pan wtedy w 
Polsce?

— Tak... to jest, nie tak bardzo w 
Polsce, ale byłem w Europie.

— Jak to, przecież ja urodziłam 
się w Polsce, a pan powiada, że byłeś 
na moich urodzinach, bawiąc w Euro 
pie. Jak to jedno z drugim pogodzić?

d. c. n.
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Oś-na glinianych nogach
Strach przed wojną i nienawiść do Niemców

Nr. 219

P o raź  drugi w kró tk im  przeciągu 
czasu poszło w św iat ostrzeżenie N a 
izelnego W odza polskich sił zbrojnych 
Zwrócone do tych, którzy wciąż je ­
szcze zdają się żywić nadzieję, że sp ra  
wę gdańską uda się załatw ić jeżeli 
ju ż  nie silą. to może „krakow skim  ta r  

, giem ”.
K rakow ska m owa Naczelnego W i­

dza m usi położyć ostateczny kres ta ­
kim  zjudzeniom  i takim  wyrachowa­
niem. Nie pozostaw ia ona cienia Avą- 
tpliwości co do tego jak  zachowa si< 
P o lska  w w ypadku, gdyby je j in tere­
sy, czy godność zostały na szAvank na 
rażone; w sposób pośredni, czy bezpo­
średni. I  nie pozostawia ona na j­
m niejszej wątpliwości, że stanow isko 
powyższe jest zasadą generalnie obo­
w iązującą, od której Avyjątków niema; 
i że w szczególności spraw a gdańska 
do tak ich  w yjątków  nie należy; prze­
ciw nie — jes t to zasadnicza, podstawo 
w a  spraw a, decydująca o „być albo 
nie być" Polski.
Dobrze się stało, że bezpośrednio po 

przestrodze, ja k ą  pod adresem N ie­
miec sform ułow ano na Zachodzie, u 
etami lorda H alifaxa, również od I 
W schodu przyszło ostrzeżenie i że rzu l 
eił je  w łaśnie szef si{ zbrojnych | 
Polski. I

A  przyw iązujem y do tego Avage n i e ' 
tyle ze względu na efekt weAvnętrzny j 
ł n ietylko ze względu na opinię na | 
szych zagranicznych przyjaciół. W I 
konflikcie z Niemcami opinia polska j 
była, je s t i będzie zupełnie jedno lita .! 
T utaj żadnych dodatkoAvych podniet 
nie potrzeba. Raczej—hamulców. Prze 
mówienie Naczelnego .Wodzą nie było 
też dolewaniem oliwy do ognia: stano 
wczość szła a\t niem w parze z umia 
rem. Oba te elem enty stanow iska Pol 
eki są należycie oceniane na Zachodzie 
N atom iast niem ądrego Avciąż udają. 
Njemcy.

K to czem Avojuje. od tego ginie. 
N iem cy, stosując konsekwentnie me 
todę niedotrzym yw ania s]0Ava, doszły 
najw idoczniej do tego, że i innym nie 
bardzo wierzą. Dyplom acja, oparta, 
na kłam stwie, doprowadziła Niemcy 
do nieliczenia się z praw dą i niedo­
strzegan ia  jej.

D latego też dobrze się stało, że na 
eze w ystąp ien ia  dyplom atyczne zosta 
Jy uzupełnione i wzm ocnione żołnier­
skim sloAvem- że ponad szelest urzędo 
wych papierów  i not wybił się dźwięk 
i błysk szabli.

W agę tej p rzestrogi pow iększają 
dodatkow o dwa momenty.

Jednym  jes t ukłon M arszałka §mi 
głego - R ydza pod adresem  naszych za 
granicznych przyjaciół, k tórzy  „ r o z u l  
m ieją sedno spraAvy i którzy określili 
swój stosunek do nas‘‘. Nie trzeba d i  
wodzić, że inną wymoAV§ ma takie o- 
świadczenie w ustach dyplom aty, a 
inną av ustach żołnierza. Za takim  u 
klonem treść zbrojna p rzy jaźn i się 
k ry je .

D rugim  momentem są okoliczności, 
w jak ich  przestroga Naczelnego W o­
dza została rzucona- Dokonało się to 
mianowicie w dniu, k tó ry  jest świętem 
nie słow a zbrojnego, lecz czynu.

Zaiste, N iem cy nie mogą się u- 
ekarżać, że w Roku P ańsk im  1939 nje 
Wiedziały, czego od św iata należy o-

Po krótkotrwałym unojeniu, jakie 
wywołało zajęcie Albanii, Włochom 
rzedną coraz bardziej miny. Ma próż 
no prasa rozdmuchuje drobne sprawy, 
czasem Avręcz o lokalnym znaczeniu, 
do rozmiarów wielkiego wydarzenia, 
przeciętny Włoch coj-az nieufniej od 
nosi się do wiadomości podawanych 
Przez prasę, która całą, bez wyjątku, 
stoi na usługach reżimu faszystoAv 
skiego i docieka praAvdy na własną rę 
kę- Znajduje ją, choć często w 
zniekształconej formie na drodze *. 
zwt. poczty pantoflowej, albo też, jeżeli 
chodzi o wydarzenia na arenie między 
narodowej, av obiektywnym, choć bar 
dzo ostrożnym organie watykańskim  
,,OsserAratore Romano”. Stąd też, av 
okresie wielkiego na{ ięc-ia polityczne­
go, zaledwie av godzinie po ukazaniu 
się dziennika, trzeba odwiedzić nic 
raz kilka z rzędu kiosków z gazetami 
ażeby dostać jeszcze egzemplarz, tak 
szybko pismo jest rozchwytyAvane.

Paniczny strod i przed wofną
Nastroje ogółu AAjoskiego nie są we 

wszystkich warstwach jednolite i 
zwłaszcza w ostatnich cza-ach, są bar 
dzo zmienne, przeskakując — podob­
nie jak wskazówki barometru w okre 
sie zmiennej pogody — w k r ó tk ic h  od

TABLICA KU CZCI MARSZAŁKA

D la upam iętn ien ia  pobytu Marszalka 
Józefa P iłsudsk iego w 1911 r. w Zuriciiu 
została  odsłonięta na frontonie domu przy 
ul Auf der Mauer Nr. 13, >v którym  m iesz 
k a ł M arszałek P iłsudsk i, tablica pamiątko

czekiwać. N ie będą tego mogły zarzu 
cić zwłaszcza Polsce.

Póki jeszcze pora opinia Niemiec, 
pow inna sobie uświadomić, że m inęły 
już czasy platonicznych apeli. I  mi­
nęły już czasy dyplom atycznych roz 
mÓAV, w których mimochodem tylko i 
w stydliw ie wspom inano o głęboko w

stępach czasu z radosnego tp tym izm u 
do skrajnego pesymizmu, co świadczy
0 wielkim napięciu, i  jakim  naród 
włoski śledzi szalony bieg wydarzeń, 
na terenie politycznym . Zjaw iskiem  
stałym  i wspólnym wszystkim  bez wy­
ją tk u  Włochom jest strach i to wprost 
strach paniczny p r zed Avojną.

To nic że sam Duce przy każdej o 
kazji wysławia rzekome bohaterstw o
1 potęgę armii włoskiej „dla której 
nie istnieje naród, którego by się ulę 
kła’'. To nie, że dla podniesienia du 
eha narodu operuje się cyfrą 150 mj- 
lionÓAY ludzi., która rzekomo przedsta 
wia blok państw osi. Nawe i to nie 
pomaga, że przed oczy narodu i świa 
ta staAvia się zaAvsze s i ke ;sy oręża 
włoskiego ay Abisynii, aa Hiszpanii, a 
ostatnio w Albanii — lęk przed 
OAYcntl. wojną nie ustępuje.

Bo — mÓA\-ią W l'-si pomiędzy sobą 
av Abisynii, to nic byia właściwie 
w ojna: Łatwo było odnieść ZAvycię 
stwo doskonale w yposażonej armii 
włoskiej nad półdzikim praw ie bez­
bronnym tłumem-

A o Albanii nie ma naAvet co mó 
wić, gdyż zajęcie odbyło się w edług 
wypróbowanego wzoru niemieckiego. 
A o tym, że luźne oddziały wralccz
nyek Albańezyków, ukryw ające się

JÓ ZEFA  PIŁSUDSKIEGO W ZURICIIU

AAr aku czci W odza Narodu Polskiego.
Na zdjęciu  przem ów ienie posła R, P. 

w Bernie m in . K om arnickiego, po uroczy­
stym  odsłonięciu  tablic y w Zurichu ku czci 
Marszalka Józefa P iłsudsk iego.

pochwie schoAvanej i nieraz rdzą  po 
k ry te j szabli.

Dziś szabla błyszczy. I naw et r.aj 
m niej pojętni łatw o ocenią, że w sło 
wach Pierwszego Żołnierza Rzeezypo 
spolitej, k tóry  ją  wydobył, mieści się 
przestroga — już  może ostatn ia.

M. K.

av niedostępnych górach, do tej pory 
gnębią najeźdźcę i że av miejsca zm ę  
czonych, Avracających do kraju oddzia 
łów włoskich, posyła się św ieże sljy  
— nie ma naA\ret co mówić

Riemiec-e to  wróg!
,W ostatnim czasie nastąpiło tu pontJ 
Avne odprężenie na punkcie Aviszącej 
av poAvieti-zu wojny, ale nic ustępuje 
druga zmora w niemniejszym stopniu 
gnębiąca Włocha: jest to osławiomj 
pakt przyjaźni niem ieckowłoskiej. 
Ileż farby dziennikarskiej z używa e*ł 
dziennie Prasa włoska na wystawia 
nie jego zalet, i wielkiego rzekomo zn-a 
czenia nie tylko dla Włoch, lecz dła 
pokoju śAciatowego w ogóle (!) a jed 
nak większość społeczeństwa jest na 
staAYiona do tej okrzyczauej przyjoś 
ni politycznej wręcz wrogo albo co 
najmniej nieprzyehyln ie. Nawet r «  
korni zwolennicy paktu są nimi tylko 
przeważnie z pozoru, a nieliczni sto 
sunkoAvo zwolennicy z ; rzekonanm, 
są praAvie wyłącznie jednostkami nie 
orientującymi się w istocie rzeczy, ktd 
re bezkrytjrcznie ulegają sugestii Ayy 
tężonej propagandy. Wprawdzie i w 
ustosunkoAvaniu się spoleczeiistAva do 
paktu osi widoczne jest pewne Avaha- 
nie nastrojÓAÂ , lecz zawsze w iększość  
Włochów pozostanie zdecydowanymi 
przeciAYnikami ni® tylko Niemiec, ale 
zdaje się Niemców w ogóle.

Petska kadzi padzi w i... za*. Jr
ŁatAYo Avięc zrozumieć, jak upoka 

rzającym dla Włochów jest przymus® 
Avy pakt ze znienawidzonym p artie  

'rem. Bo Przeciętny Wło-dr zdaje sa 
bie sprawę z tego, ze przyjaźń la była. 
koniecznością, że wy, adki tak daleko 
się posunęły, że trud m było się eof 
n ą ć .  Stąd właśnie rodzą się o ,vi c  
bi-uńcy przymierza /. Niemcami, któ­
rych na ogół mylnie bierze się za zayo 
lennikÓAV osi Rzym — Berlin. Tym 
czasem av rzeczywis' i.sc av duszy nie 
jednego W łocha r°zgryAva się dzi* 
wprost cicha tragedia na ty u tle. Ni* 
jeden patrzy już prawie z zazdrości* 
na Polskę, ua którą do nie tak dawn* 
spoglądał z praAvdzi wym politiw *  
niem. Dość powiedzieć, że do nie d;iA* 
na przyjmowano tu z u ,miechem zda 
nie, jakoby „piccola Polonia" (malttl 
ka Polska) myślała poważnie o prze­
ciwstawieniu się potędze niemieckiej- 
To też z elrwilą zaostrzona się zatarga 
niemiecko-polskiego robiono z Polski 
od i-azu ofiarę zachłanności german 
skiej. Naovet nasza zde*ydoAvana p«- 
staAva wobec żądań niemieckich nit 
przekonała go zrazu, żeby pochód ger 
mański mógł zatrzymać się u granic 
Polski i stąd właśnie owe przyjaciel 
skie rady, jakie nam dawała prasa 
włoska, żebyśmy „nierozsądnym upo­
rem nie uprawiali niebezpiecznej dla 
nas gry z potęgą niemiecką'5.
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P r o f e l e i i i i i  U n i a

Robotnik musi dobrze zarabiać
by m ógł stać sfię pełnowartościowym obywatelem

Jednym  z podstawowych zagnd- 
> uień robotniczych jest spraw a pozio­
mu zarobków. Poziom zarobków wply 
wa w sposób decydujący na ksztatta 
wanie się bytu robotnika i 'o nie ty l­
ko pod kątem  widzeuia jego strony 
m aterialnej, ale i kulturalnej.

P rzy zbyt niskich zar btacL robot 
nik nie może odu ‘w oJn io  mieszkać 
ccżywiać się, ubierać, kształcić, odpo- 
Kywać, wychowyw-i • :u  m.-i i<p. f t  u  do 
ile toczny. niewystarczający a a u l i ? / 
oranie zarobek tdza do w ai
R.czenia aid fiz tznych r-dn'trikcw I 
obniża poziom ich » . /. ł »>:i
.wiejjia budżetów rodzin robotniczych 
w różnych państwach wynika, że tain 
gdzie płace są niskie, przeważający 
odsetek zarobków7 wydawany jest na 
7 s poko jeni e na jp ry  mi ty wr i -jszy eh
potrzeb, a więc przede wszystkim na 
t/Wność. Na potrzeby kulturalno pozo 
■łfi je  bardzo niewiele.

W. Polsce, w porównaniu z niektó­
rym i państwam i zachodnio-eoroj ejsŁi 
R;i, jak  Anglia, F rancja , BekJa. za 
fobki robotników nie są wysokie, Tc 
też należy uznać za niezmiernie dc 
datni objaw obserwow aną w osta*nhh 
latach stałą ich podwyżkę

Dla słusznej oceny tego procesu nie 
wystarczy zaznajomienie się z płaca 
mi nominalnymi, o poziomie bytu ro ­
botników decydują bowiem zarobki
realne, zależne n 1® tylko od stawek
plac, ale i od kosztów utrzymania.

Świeżo wydany Mały Rocznik Sta 
tystyezny za r, 1939 podaje, że wskaż 
nik nominalnych plac godzinnych (w 
stosunku do 1928 r - Przyjętego za. 
100), który obniżał się od 1931 r .  (99) 
a i  do 1935 r. (78,9), począwszy od 
1936 r. zaczął się systematycznie pod­
nosić; mimo to jednak wynosi on w 
1936 r. dopiero 85.8. Zupełnie inaczej 
natom iast ksztafluje się wskaźnik 
plac realnych (r. 192S — 100). nie tył 
ko w zrasta on stale w ostatnich latach 
ale jest obecnie już znacznie wyższy 
od stanu z 1928 r., wynosi bowiem w 
1938 r, już 140.9.

Analogiczną różnicę wykazują 
wskaźniki sum wypłacanych robntai- 
kowi w wielkim i średnim przemyśle

Wskaźnik wartości nom inalnej tych 
sum jest dotychczas niższy, niż w 
1928 r-, przyjętym za 100. Wynosił on 
w L933 r. — 40. w 1938 r. — 74, nato­
m iast wskaźnik ich wartości realnej 
w zrasta z 68 w 1932 r. do 122 w 1338 
roku.

M ordowe cyfry
Zatrudnienie w Polsce wzrasta niemal 

z każdym dniem bijąc wszelkie dotychcza­
sowe rekordy w tej dziedzinie. W przemy­
śle, hutnictwie i góiuictwie cyfra zatrud­
nionych osiągnęła już liczbę 900 tysięcy 
robotników. Do tego przy tym dochodzi pra 
vie 300 tysięcy ludzi pracujących na robo 

lach  publicznych. W związku z tym bardzo 
szybko maleje liczba bezrobotnych w Pol 
see. Dodać przy tym należy, że w dalszym 
ćiągu wielki przemysł narzeka na brak sił 
wykwalifikowanych. Zbyt zatem jeszcze 

dużą posiadamy w Polsce liczbę robotników 
niewykwalifikowanych.

Podniesienie się faktycznych zarób 
I ków robotniczych jest wynikiem za­
równo obniżki kosztów utrzymania, 
jak  i prowadzonej systematycznie w 
ostatnich latach akcji podwyżki i ta  
wek plac. W  rezultacie tej akcji w 
ii>k.tórych gałęziach produkcji o 3 wet 
zarobki nominalne są obecnie wyższe 
w porównaniu z 192S r. Tak więc zaro 
bek za 1 godz. górnika wynosi w 1938 
x , 1,08 zł., a w 1928 r. — 1.03 zł- (na 
Górnym Śląsku 1.23 zł. wobec 1.10 w 
1928 r-), hutnika 1,20 zł., a  w 1 L;2d r.— 
1.11 zł.

Największe nasilenie akcji podwyż 
ki plac wykazują lata 1937 i 1935 tj. 
okres wyjścia z kryzysu gospodarcze­
go i planowej rozbudowy przemysłu 
(C OP.) Podwyżki plac w wio1 kim i 
średnim przemyśle prsetwórczym o 
L\vty w 2-ej połowie 1937 r . 26u/--> ro 
1 >*> ików, w i 935 r. 61.351 ro’o. Suma 
płac *aś zwiększyła się w aW i rocznej 
w pierwszym z tych okresów o 31,272 
ty.«. z f , a w drugim o 9.bl)J tvs. zł.

5V poszcz.yólnych Pr ysłach w 
d-u tych okresach łączi-.'*- f-dwyżki  
cVjły największą Uczty, robola:ków

Pod przejeżdżający parowóz, w odległoś 
ci pól kilom etra od stacji Kielce, rzuciła się 
w zamiarach samobójczych 43-letnia wdo 
wa Kmiecikowa. W tym samym momencie 
rzucił się pod ten sam parowóz, oczekujący 
po drugiej stronie toru. robotnik fabryczny, 
Swagrzyk. Parowóz natychmiast został za 
trzymany. Spod kół wydobyto straszliwie 
zmasakrowane zwłoki Swagrzyka. oraz da 
jącej słabe oznaki życia Kmiecikowej. Na 
miejsce wypadku przybyły władze sądowe

W Sądzie Grodzkim w Sosnowcu znala­
zło się na wokandzie wydziału karnego
szereg spraw o opór l znieważenie funkcjo 
nat-iuszy policyjnych.

Oto kilka z nich:

Na ulicy Pańskiej w Sosnowcu S tani­
sław Skorek będąc w stanie podchmielo­
nym zaczepiał w ordynarny sposób prze­
chodniów. Wezwany policjant usiłował od 
prowadzić awanturnika do kom isariatu .— 
Pijak jednak staw ił czynny opór.

Sąd skazał awanturnika na dwa mie­
siące aresztu.

Pijackie wybryki znanego awanturnika 
na terenie Sosnowca Antoniego Janasa za­
prowadziły go na ławę oskarżonych. Jana* 
odprowadzany przez policjanta do komisa 
ria tu  usiłował zbiec a gdy mu się to nie 
udało, chciał pobić policjanta obrzucając

w przemysłach: włókienniczym —
136095. w metalowym — 49.768, w mi 
neralnym — 1.795, w spożywczym — 
37.4099, w budowlanym — 20,199 itd.

Równocześnie zmniejsza się odse­
tek robotników najniżej zgrubiających 
poniżej 10 zł. tygodn iow zarab ia ło  w 
1934 r. 12.2 proc. ogółu robotników w 
wielkim i średnim przemyśle prz®7- 
twórczym, a w 1938 r  k 4  prcc.; od 10 
—20 zł- tyg. w 1934 r. zarabiało 29.3 
rob, a w 1938 r. 247 p ro c , natomiast 
odsetek robotników, zarabiających >>d 
40—50 zł. tygodniowo wzrósł w tym 
okresie z 73  proc. do 9.9 p rc c , zara 
biających od 70 — CO zł. z 3.7 proc. da 
5.5 proc- od 60 — 70 zł. tyg. z 2,2 pr. 
do 3.2 Proc. itd.

Jak  widzimy więc, wszelkie dane 
o zar obkach wskazują systematyczną 
ich poprawę w ostatnich łatach. Ni® 
znaczy to jednak, że poprawa ta jest 
już wystarczająca, wiana ona iść w 
dalszym ciągu naprzód, obejmować co 
ra z  szersze rzesze robotników, szeze 
golnie kategorie najniżej zarabiają

i policja oraz lekarz. który stw ierdził 
śm ierć Swagrzyka i  p raw ie beznadziejny 
stan  Kmiecikowej.

Powód samobójstw# nie jest znany. 
Kmiecikowa była emerylką. a  Swagrzyk 
pracował w fabryce.

Naoczni świadkowie tej wstrząsającej see 
ny stwierdzają, że desperacka para już od 
dłuższego czasu krążyła w pobliżu toru. 
oczekując na pociąg.

go przy tym obelgami.
Sąd zaaplikował mu pół roku więzienia

Małżonkowie Uaiolowie z Sosnowca 
znieważyli słownie jednego z funkcjonariu 
szy policji śledczej, ny w ten sposób prze­
szkodzić mu w pełuieniu swych obowiąz­
ków.

Wyrokiem sądu Maksymilian Hałota 
został skazany na osiem miesięcy więzie­
nia. a jego żona na pół roku. Wykonania
kary  zawieszono im warunkowo na cztery 
lata.

Z trzech tylko tych spraw wywniosko­
wać można, że służba policjanta nie nale­
ży do najprzyjemniejszych. Niektórzy bo­
wiem ludzie z niecliącią odnoszą się do 
„granatowego munduru', widząc w nim 
wroga, miast stróża ładu bezpieczeństwa 
mienia i  życia obywateli.

D r z a & y i

3  g r o s z y
Komisja budżetowa Rady Miejskiej 

w Tarnowie uchwaliła obniżenie 
cen biletów tramwajowych dla ro­
botników udających się do pracy i 
wracających z pracy do -5 groszy.

Dotychczas płacili oni norm alną 
cenę 20 groszy.

{* prasy).
Taka króciutka wiadomość, a jednak 

jakie wymowna, jak pochlebnie świadczy
0 trosce miasta, by robotnik płaoil tyle za 
przejazd ile go rzeczywiście złać by nie 
musiał z konieczności oszczędzać na prze- 
Jeidzie z pracy i  do miejsca pracy często­
kroć nadmiernie oddalonego

Niestety rzecz dzieje się jedynie na te­
renie miasta Tamowa. Tam to rozumieją
1 doceniają. Gdzieindziej Jest inaczej i b a r­
dzo iuaczej.

O takiej radykalnej zniżce warto pomy­
śleć i u nas. Jak bowiem wiadomo, wyso­
kie zniżki przysługują np, na naszych trasa 
wajach tylko pracownikom umosłowym
państwowym i samorządowym, fani mu­
szą płacić pełne ceny.

A przecież pracownik umysłowy nie za­
wsze zarabia 300 czy 400 zł. są tacy (i jeał 
ich najwięcej), którzy zarabiają 100 lub' 
120 zł.

Jest to wydatek nieproporcjonalny do 
zarobku

Może by więc odpowiednie czynniki, 
zachęcone dobrym przykładem Tarnowa,
zajęły się zrewidowaniem cen biletów dla 
ludzi pracy? wim

 O 0O  —

Png yiośniku
„p a ja c e " l e o n c a v a l l a  w  w y k o n a *
M U  MEDIOLAŃSKIEJ „LA SCALA" W «  

ROCZNICĘ ŚMIERCI KOMPOZYTORA

Włoski nakładca Souzogao ogłosił w 
dziewięć dziseiątych latach ubiegłego st<«ł«- 
eia konkurs na operę. Kongurs ten wypadł 
nadspodziewanie dobrze, ujawnił bowiem 
dwa wielkie talenty kompozytorskie l przy 
czynił się do powstania dwóch dziel, nie 
tylko świetnych pod względem muzycznym 
lecz wręcz przełomowych dla rozwoju Ope­
ry włoskiej. Nagrodę otrzymali wówczas 
Mascagni za ,.Cavalleri Rusticana" i Leon­
cavallo ma skomponowaną do własnego 
tekstu operę „Pajace1. ..Cavallerla" l  
„Pajace" reprezentują nowy typ opery w»- 
rystycznej, której celem jest — w przeci­
wieństwie do dzieł wagnerowskich — od­
tworzyć naturalistyczny obraz pra wdziwegł 
życia wraz z jego wszystkimi okrucień­
stwami, Leoacavatlo zaczerpnął tematu <k 
swej sztuki nie z fantazji librecisty, lec* 
z prawdziwego zdarzenia; w słynnym pro­
logu Tonio opowiada zgromadzonym wi­
dzom w teatrze, te  wszystko co ujrzą za 
chwilę na scenie, wzięte jest z życia, że 
tragedia miłosna jaka rozegrała się między 
Kolumbiuą a zazdrosnym o uią, wzgardzą 
nym pajacem, jest tragedią prawdziwą, któ 
ra zualazła swój koniec w zabójstwie Ko- 
lumbiny i rywala. „Pajace" Leoccar dla 
zdobyły wszystkie sceny świata; nie dłale 
go. że stanowią etap w dziejach opery, nii 
dlatego, że treść tej sztuki fascynuje i trzy 
ma w napięciu uwagę widza, lecz jedyni 
dzięki swym niezwykłym walorom murwru 
nym. szeroko płynącym melodiom, tak fŁ 
wo uchwytnym dla ucha, dzięki śpiewnyui 
i dramatycznym ariom — słynna ar'» 
„Śmiej się pajacu, w swej miłości wzgar 
dzony' — dzięki prawdziwie włoskiej she 
namiętności. Dzieło to zdobyło swemu twót 
cy nieśmiertelność, inne opery Leoucavalla 
pod żadnym względem nie dorównują „Pa­
jacom ; lezą na półkach bibliotecznych za­
pomniane i zarzucone. „Pajace" wys'ar- 
czają, by zapewnić ich autorowi należnt 
miejsce Wśród kompozytorów. W 20 tą rOc* 
nicę śmierci LenCavalla Polskie Radio na­
daje we czwartek, dnia 10.VIII o godz. 22 
„Pajace" w znakomitym wykonaniu arty ­
stów opery ,,La Scala" w Mediolanie, « 
Beniaminem Gigli w roli Pajaca. Będzie 
to audycja płytowa.

 )0(-----

cych,
J .  M.

Tragiczna śmierć 2 osób
pod kołami pociągu w Kielcach

i  Deslanmc/a^DancIny |  „F A L A 1 S DE DANSE" I
tel. 614-72 80SN O W IEC , UL. SADOWA t  tel. 627-81 ^

1 1 W i e c z o r y  s i e r p n i o w e  1
a  1  najpiękniejszego miesiąca polskiego lata można spędzić beztroska W  

w naszym ogrodzie.'  ■ ’» UUOB | Ul VQ4WUUIV.

A  I  Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. k
M  ■ Przygryw a doskonały — pełen Immora i werwy — zaspo! ■
1  I  J .  Wisławskiego. ■
V  1  Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone. y

Ciężka służba policji
Litania kar za obrazę funkcjonariuszy P. P,
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Sensacyjna ucieczka uczenlcy, która w męskim przebraniu chciała
wyruszyć w świat

Policja sosnowiecka zatrzymała wczo­
raj na  dworcu w Sosnowca 17-Ietnią Ger­
trudę Bryś, zamieszkała w Chorzowie. — 
Brysiówna została zatrzymana w ciekawych 
okolicznościach w chwili gdy zam ierzała 
wykupić bilet kolejowy do jednego z m iast

Oto dyżurującemu funkcjonariuszowi 
urzędu śledczego wydał się mocno podej­
rzanym młody ładny chłopiec, kręcący s»ę 
niespokojnie po dworcu. Chłopiec ruchami 
swymi zdradzał jakąś wielką nieporadność 
w ubraniu męskim, a tw arr jego bardzo 
przypominała młodą dziewczynę.

Po zatrzymaniu go. okazało się, źe rze­
komym chłopcem jest Brysiówna. Zaprowa 
dzona do wydziału śledczego wyznała, te  
opuściła dom rodzinny, gdyż nie chce się 
więcej już uczyć i  zabrawszy ojcu 70 zł, 
postanowiła „wyruszyć w św iat!,

W  Sosnowcu dla zmylenia śladów Bry­
siówna kupiła sobie męskie ubranie, w 
które się natychmiast ubrała, chcąc w ten 
sposób zmylić czujność policji.

Zawiadomieni o zatr%nuffiiu Brysiów

Uparty sam nbójsa
Przed kilku dniam i usiłował odebrać 

sobie życie przez podcięcie żył u rąk żylet­
ką mieszkaniec Sosnowca Stanisław Swo­
boda (ul. M ałachowskiego, Swoboda zo­
stał wówczas opatrzony przez Pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz założył mu ban­
daże na ręce.

W  dniu wczorajszym Swoboda chcąc 
snów odebrać sobie życie pozrywał banda­
że t rąk i  porozdrapywał rany.

Upartego samobójcę przewieziono dc< 
szpitala.

ny rodzice zgłosili się wczoraj po odbiór i baczył swą córkę w męskim stroju równa- 
swego dziecka.! Zdumienie ojca, który za- |  to się niemal przerażeniu.

F i * ó l » f f i i |  a l a r m
Obrony Przeciwlotniczej w Sosnowcu

Mieszkańcy śródmieścia Sosnowca prze 
chodzili wczoraj próbę sprawności w obro­
nie przeciwlotniczej. Syreny fabryczne i 
gwizd parowozów zaalarmowały o nalocie 
lotniczym o godz. 8.30 wieczorem, który 
trwał z górą godzinę. Całe miasto tonęło 
w ciemnościach do północy.

W tym czasie po ulicach krążyły patro 
le policyjne i służba techniczna w maskach 
z władzami OPL. na czele. Ludność kry ła  
się spiesznie po bramach i na dworcu.— 
Ruch tramwajowy i kołowy w czasie nalo­
tu zupełnie zamarł.

W kilku punktach m iasta markowano

pożary, które oczywiście przy sprawnej 
akcji ratowniczej zaiaz zagaszono. Bomby 
łzawiące i duszące dały się niektórym o- 
pieszałyin mieszkańcom dobrze we znaki. 
Mimo to sOsnowiczanie w czasie nalotu ra ­
chowali się karnie, w szczególności mło­
dzież. A to najważniejsze, boć te chłopa­
ki będą miały ważną i odpowiedzialną 
pracę na wypadek prawdziwego ataku.

Trzeba więc przyznać i to  * pełnym 
zadowoleniem, śe próbne ćwiczenia ataku 
lotniczego wypadły w Sosnowcu sprawnie, 
co świadczy o dużym /.rozumieniu i wyro­
bieniu ich mieszkańców.

Kto ma p r a w i
DO ZAPOMOGI POSM lEKfM

Gdy ubezpieczony zmarł wskutek wyf 1 
ku lub choroby zawodowej, wówczas poz^ 
stała po nim rodzina otrzymuje jednarazo 
wą zapomogę pośmiertną, Do zapomogi 'ej 
m ają prawo: pozostały przy życiu małżonek 
(mąż, ożna). a gdy ten nie żyje — dzieci, 
gdy i dzieci nie ma — pozostała rodzina, 
a to w następującej kolejności: najpierw r® 
dzice. po tym dziadkowie, poiym wnuko 
wie. a wreszcie rodzeństwo; jeżeli jednak 
wnukowie pozostawali na wyłącznym u lr 'y  
mantu zmarłego wuja, mają pierwszeństwo 
do tej zapomogi przed rodzicami, dziadka 
mi. itp.

Zapomoga pośmiertna wynosi tyle. ile wy 
nosił zarobek miesięczny, według k t ó r e g o  

zmarły był ostatno ubezpieczony. Najmniej 
jednak zapomoga pośmietna wynosi 75 *l„ 
najwyżej zaś 725 zł.

ftflBOLU GbOWYl
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PRZEZIĘBIENI) 
YPSE ? KATARZE!
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Tragiczna śmierć szofera
Auto wpadło na słup w Sosnowcu

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
na ul. Żeromskiego w Sosnowcu obok fa­
bryki Dietla wydarzył się tragiczny wypa­
dek samochodowy. Mianowicie auto cięża­
rowe należące do Kc-ncesjonowanego B iu­
ra Przewozowego Towarów J. Rywalski w 
Końskich, jadąc z dużą szybkością uderzy 
ło w żelazny słup służący do przewodów 
elektrycznych.

W chwili zderzenia szofer Julian Bedui

rek z Opoczna stracił panowanie nad kie­
rownicą i jednocześnie uderzył tak silnie 
głową o framugę auta, że poniósł śmierć 
na miejscu. Przy szoferre jechało jeszcze 
dwuch mężczyzn Julian Czrekacki i kon­
wojent, którzy wyszli z wypadku szczęśli­
wie nie ponosząc żadnych okaleczeń ciała.

Bednarka przewieziono do kostnicy srpi 
tala Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu 

Przy samochodzie strzaskana zostałs

karoseria. Policja prowadzi dochodzenie 
Celem szczegółowego ustalenia właściwych 
przyczyn tragicznej katastrofy.

fo) REKRUTACJA BEZROBOTNYCH. 
Dnia 12 bm. o godzinie > rano Odbędzie się 
w zarządzie miejskim rekrutacja bezr>l»ot 
nych w weku od 20 do 45 lat — do robót
na Wołyniu.

LEKARZE A WŁADZE USTAUŁY W  URZĘDOWYM SPISIE LEKÓW I ZWIĄZKÓW CHEMICZNYCH. ŻE POSIAĆ 
I W U S N O iO  (A WIEC ZDROWOTNOŚĆ) OCTU Z ESENCJI OCTOWEJ SA ZUPEŁNIE f t  SAME. 
CO PRZY  OCCIE FERMENTACYJNYM. UŻYWAJCIE WIEC 0 0  KONSERW I MARYNAT CZYSTEGO, 
BEIBAKTIRYIM fOO I TRWAŁEGO OCTU Z ESENCJI OCTOWEJ § 0 %  WYRABIANE)

. Z A K Ł .

G R O D Z I S K
, R A K "  N A  BUTELECZCE

Z  O l k u s z a

S p łiią ł dom z zibudowiniinl
WSKUTEK WADLIWEGO KOMINA

We wsi Zarzecze, wskutek wadliwej kort 
atrakcji komina wybuchł pożar w zabudo­
waniach Piotra Szatana. Pożar straw ił dom 
mieszkalny, chlewy i wozownię. Spaleniu 
uległy również sprzęty domowe, ubrania 
i t, p. S traty wynoszą Ckoło 2000 zł. Zabu­
dowania były ubezpieczone.

W  czasie akcji ratunkowej nikt a ludri 
nie uległ żadnym obrażeniom, ani poparze­
niom.

Widłami i orczykiem
POBILI S\S(ADA

Na polu wsi Adamowiec gm. Szreniawa 
na tle sprzeczki o szkody w polu —: D.*la 
Stanisław oraz Jego dwaj synowie Jau ? 
Szczepan, zamieszkali w Sulisławicach gra. 
Szreniawa, widłami i orczykiem pobili 
Wincentego Przybyłą, mieszkańca wsi 
.Wierzchów-isko, zadcjąc mu ciężkie uszko­
dzenie ciała.

Pobitego w stanic groźnym odwieziono 
do szpitala w Miechowie,

Sp"“wcy pobicia zostali aresztowani.
 )0(-----

Ofiarność robotników
PAPIERNI KLUCZE

Robotnicy fabryki papieru w Kluczach 
twego czasu subskrybowali pożyczkę prze­
ciwlotniczą na sumę 27.960 zł.

Obecnie dowiadujemy się, że ci sami 
robnlnicy opodatkowali się dodatkowo na 
ten cel jeszcze na sumę 5 tysięcy zł.

W najbliższych dniach odbędzie się u- 
roczyste wręczenie tych pieniędzy przed­
stawicielowi komitelu pożyczki przeciw­
lotniczej.

f f
C a l ó - l e i ć a s f f a i s  ts /1 r ©
iccncw S cc , ui, s -g o  Maja m.

Tal. Ót-Mł ót-TSS Podziemia M-Tfl

BOLCIO KAMI&SKI (znany humorysta) ze swoją partnerką 
KRYSTY8SKA w swoim pizebojcwym repertuarze 

URBAŃSKA w tańcach charakterystycznych 
P^ŁARI w tańcach klasycznych

występować będą od dnia 1 sierpnia r. b.
BOLCIO KAMIŃSKI pop nsy wad się będzie codziennie od godz 20- 

i w KAWIARNI „SAVOY‘ przy cenach normalnych.
Na werandzie ceny dzienne do godz. 24-ej.

ni. 30

Wiadomości bieżące
C zw artek

Sierpień

Dziś Wawrzyńca 
Jutro: Zaz. i Dygajr 
Wschód słońca: 4,00 
Zachód słońca' 19,.W

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzi» dyżury nocne petiuą następują'.®  

apteki:
W. D aw iskiba, ul. P iłsudskiego 18.
6 . K apferb inm , ul Nowopogoóska 25 
Z. M aternego, ul. .Wawel 10.
H. Kosowski, ul. M ałachowskiego 12 

■ i ... oOo * *

— OSOBISTE. Referendarz starostwa 
grodzkiego w Sosnowcu mgr. St. Swirad 
wyjechał na urlop wypoczynkowy.

— PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY 
W święto Wniebowzięcia Najśw. Marii 
Penny dnia 15 bm,- w pam iętną rocznicę

Cudu nad Wisłą wyjedzie tradycyjna p el 
grzymka do Częstochowy. Wyjazd z Kato­
wic rano, powrót wieczorem. Postoje na 
stacjach: Bogucice, Szopienice, Sosnowiec 
Cena udziału wynosi 5 zł. Zgłaszać można 
się jeszcze w Lidze Katolickiej w Katowi­
cach, 3 Maja 30 i  w Biurze Podróży Orbis 
Sosnowiec, 3 Maja 31.

KKO w Sosnowcu
WYDAJE BONY SUBSKRYBENTOM.

KKO. m. Sosnowca, biuro w Ratuszu, po 
daje do wiadomości te  z dniem 10 bm. wy­

dawać będzie 3 proc. bony Pożyczki Obro 
ny Przeciwlotniczej dla tych. którzy sub­
skrybowali w KKO. w Sosnowcu.

Każdy subskrybent który pokrył cał­
kowitą należność, zgłosi się * kwitami, 
stwierdzającymi wpłaty oraz z dowodem o- 
sobistym. , „

Fryzler okradł chlebodawcę
W LAGISZY

Oskar Holtz, bezrobotny fryzjer t Po 
morza, otrzymawszy pracę u p, Juliana 
Glaby w Łagiszy okradł go następnego dn 'r 
zabierając mu cztery dolarówki. pięć dola 
rów i obligacje pożyczki konsolidacyjnej 
oraz różne przybOry fryzjerskie z zakładu 
ogólnej wartości 65 zł.

Onegdaj sąd grodzki w Czeladzi ska- 
zat Ilottza na 8 miesięcy więzienia.

Węgiel spadł « i głowę
GÓRNIKOWI PRZY PRACY

Wczoraj na dole kop. Czeladź uległ nie 
szczęśliwemu wypadkowi przy pracy górnik 
Piotr JamrOcha, któremu spadający ze sir® 
pu filara węgiel zranił głowę.

Ofiarę wypadku umieszczono w szpitale

7L  Z a w i e r c i a

P sż lr Wl wsi P o łlM li
POD ZAWIERCIEM

W’ nocy na 8 bm. o godz. I we wsi
Połomia gm, Żarki pow, zawierciańskiego 
z niewiadomej przyczyny powstał pożar w 
stodole Antoniego Błasiaka. Ogień strawił 
stodołę wraz z tegorocznymi zbiorami. — 
Straty spalonej stodoły i zboża oblicza 
poszkodowany na sumę 1500 *1.

Na podstawie przeprowadzonego docli> 
dzenia, przyczyna pożaru nie została usta 
lona, jednak przypuszcza się źe ogień pn< 
stał wskutek zaprószenia przez rzuceni* 
niedopałka papierosa.

(z) KTO BĘDZIE W l GEST A ROSTĄ Vd 
ZAWIERCIU. Jak się dowiadujemy, dolycki 
czasowy wicestarosta mgr, W. Lutyńskl « 
dniem 15 bm. opuszcza Zawiercie przech® 
dząc do sądownictwa. Kto będzie mianw 
wany wicestarOstą w Zawierciu jeszcze aU 
wiadomo,

i '  -
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Zainteresowanie rolników
kredytami

Gdzie można spotkać
paraną emiiką ?

Jeśii w samo południe najupalniejszego 
dn ia zobaczycie grom adkę pań, ganiających 
od jednego m agazynu do drugiego po spra 
w unki,

albo starszego pana w kaw iarn i, który 
zam iast gazety czyta rozkład jazdy,

albo kolegę w biurze, który co cięższe 
,.kaw ałk i' odkłada do zała tw ien ia dla za­
stępcy,

albo młodzieńca, który w celach pożjcz 
kow ych sp isał sobie na kartce adresy  za­
m ożniejszych znajom ych — to idę o zakład 
że wszyscy są w przede dn iu  w yjazdu u a 
w akacje.

Nawet o w ojn ie już się nie mówi, ty i- 
ko o kąpielach, pensjonatach , z u trzym a­
niem  czy bez i ile razy trzeba przesiadać.

P aństw o  dokąd się w ybierają? A P an  
dokąd jedzie? Często gęsto pada nazwa Ino 
wrocław. K andydaci n a  Inow rocław  ota­
czani są powszechnym szacunkiem . Są to 
ludz 'c  wielce przem yślni, k tórych  w arto  n a  
śladować

Bo w idzi pan, panie Edku, daw niej 
jeździło się do N auheim u albo W iesbade- 
nu  A poco, skoro m am y to sam o w In o ­
wrocławiu. Mnie, mówi p an i przyda s :ę 
trochę borow iny, a  mąż lubi zwykle po­
pić, zw łaszcza na w ieczornych „konferen­
cjach ' (cóż znowu ...kochanie, jąka się spe- 
łzony m ałżonek) — więc dobrze mu zrobi 
poczęstunek ze źródła słono-gorzkiego.

T ak  proszę pana, n ie  ma to jak  Ino­
w rocław . E m ilka się trochę zabaw i, bo są 
tam  k ina, te a tr , kaw iarn ie  i dancing i zna­
cznie milsze aniżeli w w yludnionych obec­
nie m iastach. Nawet m ała Zosia cieszy się 
ogrom nie, bo obiecaliśm y jej wycieczkę 
autobusem  do B iskupina i do Mysiej W ie­
ży nad  Gopłem.

Byłbym  słuchał dłużej o tych a tra k c y j­
nych pro jek tach , ale spieszyli się bardzo. 
Na pożegnanie pow iedzieli m i jeszcze: 
N iech pan też przyjedzie panie Edku. W y­
pocznie pan  i odżyje po całorocznej h a ­
rówce.

Za tydzień rozpoczynam  urlop. Inow ro­
cław  ma w ielkie szanse, że m nie zobaczy. 
P a n n a  Em ilka leż.

— Słyszałeś, Giusseppe, podobno hr. 
Ciano dostał wczoraj z B erlina dekret no­
m inacyjny...

—  ? ? ?
— Na Gauleitcra I tali i I

Akcja rozdziału kredytów  rejestrow ych 
i zaliczkowych pod zastaw  zboża jest- w 
pełnym  toku rozw oju.

Uzyskaliśm y osta tn io  w iadom ości w Od­
działu  Państwowego B anku Rolnego w 
Kielcach, że do d n ia  1 sie rpn ia  b. r. Bank 
ten przyznał 25 pożyczek G m innym  Kasom 
Oszczędnościowym z terenu województwa 
kieleckiego n a  ogólną Kwotę zł. 336.000. 
Pożyczki te przeznaczone są na udzielanie 
kredytów d robnym  rolnikom  pod zastaw  
zboża. Około 30 proc. om aw ianej kwoty 
zostało  już rozprowadzone między poszcze­
gólnych drobnych rolników .

Jednocześnie Oddział Państw ow ego B in  
ku  Rolnego w Kielcach udzielił ziem ianom  
63 zaliczek n a  poczet rejestrowego kredytu 
pod zastaw  zboża w ogólnej kwocie 
zł. 183.000.

Jak  dotąd wpłynęło przeszło ł'20 podań 
o przyznanie rejestrowego kredytu pod za­
staw zboża. P odania te są już rozpatryw ane

W  porcie Soutbaplon odbyła się w dc. 
5 bm . uroczysta inaugu racja  b ry ty jsk ie j 
kom unikacji transoceanicznej z Southam p­
ton przez Nową F un land ię  do M ontrealu i 
N. Jo rku . K om unikację tę zainaugurow ił

zbożowymi
i  w związku z tym  laksatorzy P. B. R. ob 
jeżdżają poszczególne m ajątk i, dokonując 
szacunku zebranych zbóż.

Licznie napływ ające podan ia o kredyty 
pod zastaw zboża, św iadczą o zrozum ieniu 
przez rolników  korzyści jak ie  d a ją  o m a­
w iane kredyty. Korzyści te są duże szcze­
gólnie w roku bieżącym, gdy wobec bardzo 
dobrych urodzajów  zbóż kłosowych w Ame 
ryce i E uropie ceny zboża mogłyby się 
gw ałtow nie załam ać, gdyby rolnicy rzuc’li 
n a  rynek w iększą p a rtię  zbóż zaraz po żni 
w ach. N atom iast regulow anie podaży zbo 
ża na rynek um ożliw ia prowadzenie akcji, 
zm ierzającej do u trzym ania cen na odpo­
w iednim  poziomie.

Z tych względów należy sobie życzyć, by 
jak najw iększe rzesze rolników  zarówno w 
in teresie w łasnym , jak ł  w in teresie P ań  
siwa korzystały z kredytów  zastawOwych i
zaliczkowych.

start w odnopłalowca J.ard iO u ', k tó ry  od­
bywa pierwszy lot na transa tlan tyck im  
szlaku. Na zdjęciu moment sta rtu  „C ari­
b o u .

RAMO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek 10 sie rpn ia
6.30 Kiedy ranne w stają zorze. 6 35 Gin* 

nastyka 6.50 Muzyka z płyt. 700 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z ' płyt 7.45 Koncert 
ork iestry  8.30 Przerwa 11.57 Sygnał czasu 
12.03 Audycja południow a 13,00 Przerwa 
14.45 Audycja dla młodzieży 15.05 Muzyka 
popularna 15.45 W iadom ości gospodarcze
16.00 D ziennik popołudniow y 16.10 Poga 

* danka ak tualna  16.20 Recital śpiewaczy
| 16.45 Reportaż z Muzeum Przem ysłu Tech 

n ik i 17.00 Muzyka do tańca 17.45 Skrzyw 
ka techniczna 18.00 Utwory klarnetow e
18.20 Muzyka organowa 18.60 E cha mocy I 
chwały 19.00 W ielkie włóczęgi m orskie
19.20 M uzyka z p łyt 20.05 R eportaż  z M »r 
szu Szlakiem  Kadrówki 20.26 Audycja d i*  
wsi 20.40 D izennik w ieczorny 21.00 Utwory 
n a  viola 21.30 T eatr W yobraźni 22.00 W  28 
rocznicę śm ierci Ruggiera LeOncavlla ,.P s 
jace ‘ opera w 3 ak tach  z p ły t 23.00 Dzień 
n ik  w ieczorny 23.05 W iadom ości w języka 
włoskim 23.15 Koncert m uzyki polskiej.

KATOWICE.

Czwartek 10 sie rpn ia
5.00 P ieśń poranna płyty 5.03 Dzień «!© 

bry 6.30 Program  n a  dziś 13.45 Wiadomo!! 
ci bieżące 13.55 Koncert życzeń 17.00 Muzy 
ka z płyt 17.45 Gawęda o literatu rze 19.28 
Pogadanka 19.50 Muzyka z p łyt 20.00 W U  
domośći w języku słowackim  20.25 Pogada* 
ka ak tualna 20.35 W iadom ości sportowe 
23.05 Zakończenie program u.

PKOOftAM OGDvJVmo"

Piątek 11 sierpnia

6.30 Kiedy ranne w stają zorze 6 35 Si as 
nastyka 6.50 Muzyka z płyt 7,00 Dziei.nik
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Pogadanka

8.30 Prezrwa 11.57 Sygnał czasu 12.03 Au 
dyoja po łudniow a 13.00 P rzerw a 11.45 P« 
gadanka d la młodzieży 15.00 Muzyka popu 
la rn a  15.45 W iadom ości gospodarcze 16.04 
Dziennik popołudniow y 16.10 P ogadank i 
ak tualna 16.20 Utwory skrzypcowe 16 41 
Rozmowa z chorymi 17.00 Muzyka do twi 
ca 18.00 Recital śpiewaczy. 18.25 P łyty
19.00 Pogadanka 19.35 Koncert ork. 20.1* 
Rezerwa 20.25 Audycja dla wsi 20.40 Dz'eu 
n ik  w ieczorny 21.00 Ilustracje muzyczne da 
utworów scenicznych. 22.15 Pogadanka
22.30 P ły ty  23.00 D ziennik w ieczorny 23.05 
W iadom ości w języku niem ieckim .

INAUGURACJA BRYTYJSKIEJ KOMU NIKAC.il TRANSOC1: AN1CZNEJ.
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3S1)
M ateusz D urand miał jeszcze przed 

sobą trzech dłużników, których upo­
m inanie się mogło mieć pewne znacze­
nie. N ajzacniejszym  był pan de Beri/y. 
k tó ry  jakieśm y to wyżej powiedzieli, 
pow ierzył m u swoje fundusze, pocho­
dzące z lasu spszedanego panu Felik­
sowi; najm niejszym  ze wszy .Tłach był 
pan  Dancdtt, k tóry  pozostaw 1 u ban­
k iera  600.000 fr . jak ie  należały mu się 
ze sprzedaży domów; trzecim  był pan  
de Lozeraie, który wyjechał do Anglii 
na k ilk a  dni przed rew olucją lipcową, 
ażeby doprowadzić do skut u ożenie­
nie syna; ale syn hrabiego de Lozeraie 
szlachcic dworu, k tóryby mógł dojśó 
dc w szystkiego pod rządem K arola X 
r ie  w ydał się kupcowi z City p a rtią  
do ita teczną pod rządem  Ludw ika Fi- 
l ;pa, pan  de Li zera: p by ł zmuszony 
powrócić do F ran c ji po upływie 
dwóch miesięcy, oia będąc- w m c/ności

i; : eczyw istnienia s voicn świet. ych 
nadziei.

Otóż w tak im  położeniu zi.ajdo- 
dr.jy się rozm aite o oby te j historii w 
d - ia  1 w rześnia lS‘3u r, W tym  dniu, 
p tw racając  do punkut w yj-cia M ate­
usz D urand znów bv] w swoim gabi­
necie ale nie było w nim  widać at*ego 
indow clenia, w „alum go widzieliśmy 
w pierw szym  d n ’j  p o zn an a , B \ła  to 
p u ta ć  sm utna choj.aż mężnie /.m s/ą - 
cv upadek. iW. tym  dniu dwócii tym ' 
s; mych ludzi, k-orych napotkaliśm y 
w gabinecie bankiera  znów się tam  
znajdow ali. P ierw szym  l \ l  f a c e a u , 
J :0 .  im — m.t p a l i a  de Berizy. Ta]< 
ja k  pierw szym  razem bunkier z uw a­
gą czytał jak iś  papier, który ja k  się 
zdawało, wielce go zajm ował. To za­
jęcie tak  było wielkie, że bank ier ma­
jący przed sobą pana  Daneau i pana 
de B erizy nie mógł oderwać oczu od 
tego pism a, że to zdawało się spraw iać

mu wielką boleść.
— Co to jest'? — rzekł nakoniec 

m argrabia  — jak a ś  p rzykra  wiado­
mość"? 

M ateusz D urand przyszedł nar/ch  
m iast do siebie i odpowiedział głosem, 
w którym  napróżno s ta ra ł się opano­
wać wzruszenie: 

— Nie, to tylko sa ty ra  niegodna 
sa ty ra  przeciwki mnie.

— 1 o pana w zrusza aż do tego 
stopnia? — zapytał Daneau- ,

— Ręka to, k tóra p isała  ran i mnie 
więcej, aniżeli zadane nią uderzenia. 
J e s t  to dziecko, młodzieniec, którego 
wychować kazałem, młody Leopold 
Borau, tak  użył nauki jaką. mu udzie­
liłem, tajemnice, których się dowie­
dział w skutek poufałości do jak ie j go 
dopuściłem, posłużyły mu do okrycia 
m nie po tw arzą i śmiesznością.

— Jak to ! — zawołał D aneau — ten 
m ały p. Leopold, k tó ry  daw niej mó­
wiąc o panu, nazyw ał się ojcem swoim 
i zbawcą!

— Ten sam — odpowiedział Ma­
teusz.

— A  więc dziś mogę wam powie­
dzieć — znów zaczą D aneau — ta  eg żal 
tae ja  nigdy mi nie w ydaw ała  się dob­
re j próby, był to niegodny pochlebca.

— D ajm y temu spokój — pow ie­

dział bankier. — Domyślam się, pano­
wie, ja k i  jest cel waszego przybycia. 
Przychodzicie zapewme upomnieć się 
0 wasze fundusze...

M argrabia  i przedsiębiorca jedno­
cześnie. p rzerw ali M ateuszowi Durand
1 zaczęli mówić razem, gdy naraz  za­
trzym ali się oba, ustępując jeden dru­
giemu, jak  mówili, słowa-

— Mów pan  — rzekł m argrabia,

— Skoro pan skończy — odpowie­
dział przedsiębiorca — a jeżeli potrze 
bu je pan  powiedzieć coś takiego- czego 
ja  słyszeć nie mogę ustąpię panu miej 
sca.

— Zostań pan — rzekł M ateusz 
D u ran d  — poniew aż uspraw iedbwie-- 
n ia  jak ie  dam jednem u mogą posłużyć 
dla drugiego.

— J a k  się panu  podoba — rzeki 
pan de Berizy — będę mówił w obec­
ności tego pana, albowuem jeżeli do­
brze zrozumiałem, ta  sam a sprowTadza 
nas tu  przyczyna.

— I  ja  tak  sądzę — gorzko powie 
dział bankier.

d. c. n.
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Minęło 25 lut...
Komisja Skonfedcrowan) th  Stronnictw 

Niepodległościowych powzięła uchwalę, w 
której podjęła się obowiązku zastępstwa 
Iiządu Narodowego w zaborze austriackim. 
Uchwałę tę obwiesczouo publicznie, wyda- 
jąc odezwę, w której ua pierwszym miejscu 
podano proklamację o powstaniu Rządu 
Narodowego. W dalszej części odezwy Ko­
m isja Skoafederowanych Stronnictw Nie­
podległościowych głosiła:

„Na ziemię polską zaboru rosyjskiego 
do kraju niewoli i najokrutniejszego gwał­
tu wszedł polski żołnierz.

Strzelcy zdobyli Miechów i okoliczne 
miejscowości i w zupełnym porozumieniu 
z armią austriacką maszerują na Jędrzejów 
—Kielce ku  Warszawie.

Ludność w ita  z entuzjazmem znak Orła 
Białego. W kadry strzeleckie garną się 
tłum nie chłopi i robotnicy Królestwa, 
szczęśliwi, źe ich powołano do walki z 
Rosją. Żywność i wszelkie potrzeby dcslsr- 
czane są z zapałem. Komenda wojsk pol­
skich organizuje władzę cywilną i powo­
łała najwybitniejszych obywateli miejsco­
wych do objęcia wszystkich działów samo­
rządnej adm inistracji, tworzy milicję. Na 
m orach osad i  miasteczek widnieją ode­
zwy Rządu Narodowego i Komendanta 
Głównego.

Bracia! Wyzwoliła się dusza Narodu z 
Oievyiary we własne siły. Śmiały maisz 
strzelców do Królestwa postaw'1 sprawę

Nieugięta dążność do Niepodległości 
przetwarza się w czyn, w rzeczywistość! — 
pułk i strzeleckie, posuwające się ku W ar­
szawie, stworzyły w dziejach Polski nową 
karlę. Nigdy okoliczności nie składały się 
bardziej pomyślnie do watki z Rosją. 
Jesteśmy sprzymierzeńcami Austrii — w 
dzisiejszym układzie stosunków im  więcej 
sieni polskich zajmą wojska a u s t r i a c k i e ,  
tym lepiej dla nas, gdyz walcząc o swo,e 
interesy mocarstwowe, Austria popiera 
równocześnie sprawę polską.

Od nas samych, od naszej ofiarności, 
tiły organizacyjnej i zdecydowania zależy 
przyszłość narodu.

W obliczu Niepodległości nie ma micj- 
*ca na waśnie społeczne i partyjne; I s t n i e j e  

jedno tylko pytanie — czy jesteśmy zdolni 
spełnić obowiązek narodowy? Nie ulęknij­
my się daniny krw i i m ienia — całą mocą 
poprzyjmy braci walczących w Królestwie.

Komisja Skonfederowatiych Stronnictw 
Niepodległościowych objęła w dniu dzisiej­
szym zastępstwa Rządu Narodowego, utw o­
rzonego w Warszawie. K. S. S. N. będzie 
pośredniczyła pomiędzy Galicją a Rządem 
Narodowym, informowała o biegu wypad­
ków, organizowała pomoc w walce przeciw 
Rosji.

W ydział Skarbowy (Polski Skarb Wój­
towy) zostanie w najbliższych dniach 
ujawniony.
Kraków. 10 sierpnia 1914.

Komisja SkonfederOwauych Stronnictw 
Niepodległościowych, jako zastępstwo 

Rządu Narodowego w Warszawie.
W  ślad za kompanią kadrową do .1 j- 

drzejowa przybyła Komenda Główna oraz 
dalsze kompanie: Stanisława Tessaro pseu­
donim Zosik (ś. p. generała i Wacława 
Wieczorkiewicza pseudonim Scaevola (o- 
becr.ie generała). W  zajętym  mieście wła­
dzę cywilną objął Komisarz Wojsk Polskich 
dr. Emil Bobrowski. W związku z tym wy­
dał on do mieszkańców miasta odezwę, w 
której m. in. napisał-

„Polacy!
Miasto Jędrzejów zostało zajęte przez 

forpoczty Wojska Polskiego z rozkazu Rzą- 
Ju Narodowego, utworzonego w Warszawie.

W  miejsce władz rosyjskich utworzone 
będą władze polskie, które obejmą wszy­
stkie czynności publiczne.

Nad spokojem i bezpieczeństwem miasta 
ł ludności czuwać będą patrole straży ogoio 
wej i obywatelskiej...

Obywatele Polacy i Przez miasto prze­
ciągać będą dalsze oddziały arm ii polskiej, 
idącej w bój z odwiecznym naszym wro­
giem, rządem moskiewskim.

Spodziewam się, że ludność przyjmie 
serdecznie naszych żołnierzy i użyczy im 
gościnnego przyjęcia i wszelkiej pomocy.

Do szeregów narodowych niech zaciąga 
się każdy, k to  pragnip wyzwolenia Ojczyz­
ny spod rządów najezdniczego rządu mos­
kiewskiego".

C Z Ł O W IE K  P2ŁZED SĄ D EM

•,C#>f*«v#»ozo#** leź «le pomógł
Kacowie spożywali kolację w bardzo w» 

sołym nastroju. Jedli i śpiewali a  uajm łol 
sze pociechy tupały do taktu nogami.

Zegar wybił godz:uę diugą i uczucie ula 
było końca. Naraz zapukano i synek miesz 
kającego o piętro niżej Ghila Pytkowera 
podał przez drzwi panu Kacowi sporą bu 
telkę oraz kartkę.

Na kartce napisane było.
„Kochanym sąsiadom: fłaszkie nektaru 

zasyła Pytkower'.
—Uś. nie mogie! — ucieszył się pan 

Kac. — Pytkower nam przysyłał wino. 
Prędko nalewajcie z tym trunkiem kieliszki 
z powodu potrzebujemy wypić za jego 
zdrowie!

Widać przysłany „nektar" nie m iał zbyt 
wykwintnego smaku, glyż po chwili cała 
rodzina Kaców stała przy ok«ie, plując i 
narzekając. Że zaś ulicą przechodził właś­
nie nocny dozorca p. Szczupak przeto m iał 
On przez chwilę wrażenie, że deszcz zaczął 
padać, a gdy spostrzegł jaka jest właściwa

przyczyna owych opadów atmosferycznych 
sprowadził niezwłocznie policjanta.

W. rezultacie Kacowie stanęli w chank- 
terze oskarżonych przed sądem grodzkim i 
wezwali jako świadka pana Pytkowera.

— Wysoki panie sędzio! — mówił p in  
Pytkower ua rozprawie. — Z powodu cier­
pię na bezsenność, doktór mnie zapisał le­
karstwo „Chrapozol1'.

Atoli co może pomagać medycyna, o 
wiele człowieka wrzeszczą nad głową w 
nocne pore i tupają nogami? Przeto się 
zdecydowałem posyłać mojego „Chrapo- 
zolu" na górę, żeby aię napili i prędko za­
snęli.

Myśli pan sędzia, że ten spOsób poma­
gaj? Skąd! Się nie zaczyna nawet. Z po­
wodu owe łobuzy wypluli lekarstwo przez 
okno i zrobili takie krzyki, te  całe noc oka 
nie zdrzemnąłem.

Sąd skazał pana Kaca oraz jego mał­
żonkę na 29 złotych grzywny.

S P O R T

Polacy n i międzynarodowych
zawodach w Anglii

Odbyły się w , Londynie wielkie międzytia 
rodowe zawody lekkoatletyczne, zorganizo 
wane z okazji obchodzonego w Anglii świę 
ta  lata.

Startowali najwybitniejsi lekkoatleci Eu 
ropy i Ameryki. Z polaków Noji startował 
na 3 mile. Stauisezwski w biegu na l m i­
lę. a Sznajder w skoku o tyczce.

Najgroźniejszą konkurencję m iał NOji, 
który znalazł się razem ze słynnym rekn rdd  
stą fińskim Maeki. Węgrem Csaplarem. 
Szwedem Nilssonem. Anglikiem Wardeni. 
Włochem Beviaqua i Francuzem ROchar 
dem. Polak, który zresztą nie był w najlep 
szej formie, zajął dopiero piąte miejsce. 
Zwyciężył bezkonkurencyjny obecnie rekar 
dzista świata Fin Maeki w bardzo dobrym 
czasie 13:59.4. Druige miejsce zajął niespo 
dziewanie Węiger Csaplar w czasie i 4 08. 
trzecim był Szwed Nilssou. czwartym An 
glik Ward.

Sznajder sklasyfikował się również na 
piątej pozycji, uzyskują* 3.88.6 m. Zwycię 
żył Amerykanin V aroff 4.11.5 przed Szwe 
dem Vastbergiem 4.03.8. Włochem Romeo 
ją ł drugie miejsce za Anglikiem Peelem. bi 
jąc m. in. Amerykanina Rideouta i Fina is o 
Hollo. Zwycięzca Peel osiąguął czas 4:15.2. 
a Staniszewski 4:16.6. Na Ostatnich 200 m. 
zdawało się źe Staniszewski zajmie jednak 
pierwsze miejsce... ale Peeł okazał się szyb 
szym na finiszu.

Wspaniały wynik
W  BIEGU NA 10 TYS. M.

W Kouvaal w Finlandii odbył się pojedy 
nek fińskich lekkoatletów na 10 tys. tn. 
Zwyciężył młody zawodnik \ r. Touininen. 
osiągając wspaniały czas 30:07,6. Drugie 
miejsce zajęli Pekuri i Salminou w jedna 
kowym czasie 30:10.0. Tylko wielki upał 
przeszkodził ToumineUowi w pobiciu rekor 
du świata. Salminena na tym dystansie (3a : 
05.6). Czas Touminena jest najlepszym wy 
niki^m, osiągniętym w tej konkurencji na 
świecle w ostatnich dwóch latach.

Gdy polskie żywioły niepodległościowe 
z Józefem Piłsudskim na czele konsekwent­
nie zdążały do realizacji postawionych so­
bie celów przy zachowaniu najszerszej 
swobody wobec władz austriackich, w Wied 
niu przygotował się tymczasem kompromis, 
który m iał w ciągu kilku zaledwie dni 
stworzyć największe przeszkody dla poli­
tycznej działalności Piłsudskiego i uzależ­
nić go również od Austrii pod względem 
wojskowym. Początkiem budowy tych prze­
szkód były konferencje Juliusza Leo, pre­
zesa Koła Polskiego, prowadzone z przed­
stawicielami rządu austriackiego.

i Finem Łaehdesmaeki. F in osiągnął ten 
sam wynik co Sznajder.

Najlepszy wynik z Polaków uzyskał Sta 
niszewski. który w biegu na jedną milę za

Rozgrywki finałowe
O WEJŚCIE DO LIGI.

W  najbliższą niedzielę rozpoczynają się 
w Polsce rozgrywki finałowe o wejście do 
ligi. Do tych rozgrywek zakwalifikowały 
się definitywnie WKS Śmigły z W ilna. Le 
gia z Poznania. Śląsk z Świętochłowic i Jtt 
nak z Drohobycza. W niedzielę Śląsk wal 
czy z WKS. śm igły w Świętochłowicach, a 
Legia z Junakiem w Poznaniu.
i

Dzień sportu
Wzorem lat ubiegłych zarząd i komen­

da Związku Strzeleckiego przy fabryce 
„Swiatowit* w Pohulance, urządza w nie 
dzielę 13 bm. na boisku fabryki ..Swiato- 
wit* „Dzień sportu', na który złożą się za ­
wody lekkoatletyczne, wyścigi kolarskie, 
gry istrzelanie O Odznakę Strzelecką

Po zawodach urządzona zostanie zaba­
wa ogrodowa z loterią fantową i miłymi 
atrakcjam i. Wejście na zawody bezpłatnie

Wyjeżdżasz na urlop ?
Nie zapomni) ziaboaowaf

„Expresu Zagłębia"
który będzie Cię informował 
o najświeższych wydarzeniach
w kraju i zag ran icą .-----------
„EXPRES ZAGŁĘBIA* — 
kosztuje z przesyłką pocztową 
TYLKO ZŁ. 2.— miesięcznie 
Zamówienia na prenumeratę 
przyjm uje Administracja w 
Sosnowcu, tel. 01497, oraz 
wszystkie oddziały i agencje.

CO SŁYCHAĆ?

Spotyka się dwuch panów.
— Dokąd wysłałeś w tym roku żonę?
— Do Gdyni.
— Drugi uśmięche się złośliwie:
— Nie ciesz się bracie, wojny nie bę­

dzie: nic się jej nie stanie!

Tułów bez g losy  n i lorze
POD SAMBOREM

Onegdaj w nocy pod koła pociągu po­
spiesznego. zdążającego ze Stanisławowa do 
Lwowa rzucił się 24-letni Zdzisław ROzum- 
kiewicz. pracownik techniczno - drogowy 
PKP w Samborze,

Koła odcięły desperl-owi głowę od tuło­
wia i zmiażdżyły ją. Części jej znaleziono 
w odległości kilkuset metrów od tułowia. 
Przy deaacie nie znaleziono żadnego 1'stu. 
który bywyjaśniał powód targnięcia się na 
życie. Rozumklewicz przyjechał w sobotę 
do domu ojca. rzemieślnika, zamieszkałego 
na ZamartynOwie i nic zdradzał w czasie 
swego pobytu chwilowego żadnych ozrak, 
wskazujących na zam iar samobójstwa.

Samobójstwo zauważono dopiero nad ra 
nem i w pierwszej chwili przedstawiało się 
ono nawet bardzo zagadkowo. ponieważ 
znaleziono sam tułów bez głowy. Rodzice 
Donata na wiadomość o samobójstwie syna 
wpadli w rozpacz nic do opisania. Policja 
prowadzi dochodzenie w kierunku ustile 
nia przyczyny samobójstwa.

Zagadkowe zabójstwo
NA OCZACH MATKI.

Ubiegłej nocy dokonano w Chyrowie za 
gadkowego zabójstwa.

Oto wśród nocy zapukał do okna domu. 
będącego własnością Michała Kałużniaka 
jak iś  nieznany osobnik. Do okna podeszła 
m atka K: (kżniaka. której przybysz oświad 
czył. że jest *istonoszem i ma do Michała 
Kałużniaka pilny telegram. Wówczas służą 
ca otworzyła drzwi. Osobnik ów wszedł d« 
mieszkanai. odtrącił zuajdującą się w 
drzwiachm atkę Kałużniaka i wszedł do |<e 
koju, w którym spal Kałużniak. Następn e 
poświeciwszy sobie lampką elektryczną, 
skierował w stronę rewolwer i dał doń dwa 
strzały, które spowodowały natychmiast** 
wą śmierć. Po dokonaniu zabójstwa osob 
nik ów wyszedł szybko z domu. nie z&trzy 
mywany przez oszalałe ze strachu kobiety.

P rzjpałtow e zabójstwo
W CZASIE ZABAWY.

W kuchni restauracji Gęsickiego w Rem 
bertowie przekomarzały się kucharka. 31- 
le ta i Stefania Łabędź z pomocnicą 17-łeł 
nią Zofąi Górecką. W pewnej chwili ta 
będź oświadczyła żartobliwie swej pomoc 
niicy. że ją zabije i rzuciła nożem tak fatal 
nie. że Ostrze ugrzęzło w udzie Góreckiej, 
przecinając tętnicę.

Ranną przewieziouo do szpitala Przem. 
Pańskiego, gdzie w poczekalni zmarła na 
skutek nadmiernego upływu krwi.

Niefortunna sprawczyni śmiertelnego wy 
padku doznała silnego szoku nerwowego.

WOLNE POSADY
Nr. kolejny 231/39. Dyrekcja Okręgowa 

Kolei Państw, w Warszawie ogłasza prze 
targ  publiczny na dzierżawę bufetów n* 

jta q ja c h : Tłuszcz, Rogów, Zawiercie, Zgicrt
z terminem objęcia w dniu 1 październł 
ka 1939 r.

Osoby ubiegające się o tę dzierżawę 
m ają wnieść oferty do Dyrekcji Okr. KoM 
Państw, w Warszawie najpóźniej dnia 29 
sierpnia 1939 r. do godz. 10.45.

Informacji bliższych udziela Wydział 
Handlowo - Taryfowy Dyrekcji Okręg 
Kolei Państw, w Warszawie (ul. Targowi 
Nr. 74, pokój nr. 207), codziennie opróci 
dni świątecznych w godzinach od 10 do 12 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 sierpnia 
1939 r. o godz. 11.

Nr. kolejny 234/39. Do jednej z fabryk 
na terenie woj. kieleckiego potrzebni są 
następujący fachowcy w wieku od 24—35 
lat, po odbyciu służby wojskowej: 35 to­
karzy metalowych.

Nr. kolejny 235/39. — 45 ślusarzy.
Nr. kolejny 236/39. — Dziesięciu szli­

fierzy metalu.
Nr. kolejny 237/39. — Dwucli szlifie­

rzy na okrągło.
Nr. kolejny 238(39. — Dziesięciu freze­

rów.
Nr. kolejny 239/39. Pięciu spawaczy 

posiadających' umiejętność spawania i elełc 
trycznością i acetylenem.

Nr. kolejny 240/39. — Pięciu kowali. 
Wynagrodzenie wg. warunków miejsco­
wych. Oferty wraz z odpisami świadectw 
z pracy należy kierować do Wojew. Biura 
F  P w Kielcach*
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KATASTROFALNA EKSPLOZJA GAZU W  LONDYNłL.

gmachu m ieszkalnym , który iozsypal się w 
gruzy. Na zdjęciu dom zburzony skutkiem  
eksplozji gazu.

Jak donosiliśm y na jednej z ulic, poto- 
iOnej w City londyńskiej w poblii.u kale- 
dry św. Pawła nastąp iła  ka tastro fa lna  w 
swych skutkach eksplozja gazu w dużym

■ w r(m "" "v- ? " <Si:' ‘C J Ĝf-Nś* '''fh' '' ' *\  '•

' -* 'G  J

SK-a-5

N a zdjęciu — moment s ta rtu  patroli strzeleckich z Michałowic uo 21-o 
kilometrowego odcinka kwalifikącyj- nogo Michałowice—Szczepanowie*.

CHCESZ CO KUPIĆ?
chcesz co spHZEOAct
SZUKASZ MIESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ Z AM Aż? 
CHCESZ SIĘ  OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

rnmmnmmtmumm
ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobne ogłoszenie w „Expresie Zagłębia1’#
a odniesiesz skutek niezawodny.

Prenumerata wynosi miesięcznie zł. i
A dres R edakcji, A dm inistracji i D rukarni: Sosnowiec, ul. Teutralr.fi ) « 

T ele fo o y : Redakcji 6.18.92, A dm inistracji 6.11.97,

Konto ciekowe P. K. O. Katowice SI4.2I7.

Nieodzownym aparatem każdego let orza jest
elektryczny sta lls  ator wodny

wykonany on jest z blachy mosiężnej nazewndtrz niklowany i polero­
wany, wewnątrz niklowany na matowo. 
Sterylizator ten posiada pokrywę, kosz do narzędzi z dworna uchwytu 

mi. Pojemność użyteczna 2=? litra. 
Cena z l 133.— na 10 rat. 
Elektryczne sterylizatory wodne można nabyć w sklepie Elektrow ni 
Sosnowiec, Piłsudskiego 19.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
V Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W S K IM  S .A .

K B N Q  „ Z A G Ł Ę B I E ”
Chcesz pokoju szykuj się do wojny 

oto idea filmu ORŁY MORSKIE
Przy współudziale w-/ą sihirl, sij m orskich Stanów Zjednocz mych wy­
produkowano t e n  gigantyczny film, hysiące wrażeń! Elektryzujące 
emocje! — W roi. gl • GEORGE B RENT jako słynny „asn amerykan 
skiego lotnictwa! JD ilN  J?AYŃE ja k u  awanturniczy brat! i O LIVfA  
D E H AV ILANB jako przyczyna .,oi < b:&tej° wojny ’braci—rywali!

P oczątek  o g. 17.30 w  niedrielo 15.30
va/ V#. \ aćvfe< irtte ijfjrt" ***

KINO „PATRIA1*
Potężny dram at miłosny p-g. głośnej powieści Y ICK l BAUM p. t . :

S  T  V  D E  /II
W  rolach gł. M ADELEINE RENARD I CONSTANT REMY 

NAD PROGRAM GEORGE 0 ‘BRIEN w filmie p. t.:

POD CUDZYM NAZWISKIEM

1
mogą osiągnąć ubazplecztnfowcy  
terenow i, których poszuku jc poważ­
na i z n a n a  instytucja .
Zgłoszenia z  życiorysem — sił w ykw a­
lifikowanych, oraz chętnych kandyda­
tów, którym dostarczy się przeszkolenia 
pod Nr 219.

M i n &  9 9 E D E I % /
« «

DztS

ZEZNANIE I
s z p i e g a !

1 seans o godz. 17.30, II s. —  19.30 
111 s —  21.30.

PRZY C H O D N IA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. *-go Maja S!
Czynna 11—1 i 5—8 pp., w święta 11—1

Tel. 61-609

DHSBttE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

POTRZEBNA p an ienka do bufetu Modrze-
jowska 30 Bar P olski. ,  ______________
POSZUKUJĘ pan ienk i do haftów  ręcznych 

,'i robót szydełkowych. Sosnowiec, Jasna  12 
Suszek.

KUPNO I SPRZEDAŻ

Wielki wyMr pomników
i rzeźb w najstarszej firnu*!

H. FOCHTMAN
w Zagłębiu (rok założenia; 
!900) oraz wyroby betonowej 
stopnie, posadzki, plyły i irm #‘ 
Dąbrową Górn. ul. Kr^ Jadw t-j 
gi 46 obok przystanku tram -i 

, wujowego, Telefon 63-296.
ZARAZ oo sprzedania całe urządzenie do • 
pokojów  różne meble, kredens, stół rozsu­
wany. biurko męskie, czarne duże biblio­
teka. um yw alki z m arm uram i, szafy, ma­
giel w- dobrym  stanie, otom any, kozetki a 
folełam i W iadom ość Zawiercie. 3 Maja 17 
u dozorcy. Obejrzeć można w każdej chwili

ZGUBIONE DOKUMENTY
LEIBIŚ WEKSELMAN zgubił książkę woj
skową wydaną przez m ag istrat m iasta Bę­
dzina.________________________________;
DATTNER W O LF zgubił książeczkę woj­
skową w ydana przez P  K. U. Sosnowiec.

R O Ż N E

DBOBNE ogłoszenia w ,.Expresie Zagłębia* 
sa najlepszym  i najtańszym  środkiem  ze­
tknięcia zainteresow anych stron. Kto ehcc 
1) znaleźć lokato ra  lub sublokatora, 2j 
znaleźć m ieszkanie lub pojedynczy pokój, 
3) sprzedać nieruchom ość lub rzecz. 4) ku­
pie cośkolwiek okazyjnie, a) dostać pasa- 
•Tc, 6) wyszukać pracow nika — niccha.i jyi- 
dą drobne ogłoszenie do ..Expresu Zagłębia 
UBOLEWAM nad obrazą, która nieśw iado­
mie wyrządziłem  w lokalu p. Puchów ic - i  
w Myszkowie w dniu  2 sierpnia 1939 i, 
Jaśn ie W ielm ożnem u P anu  Szpalerskiem e 
Zygmuntowi, Przewodniczącem u O Z N. 
w  Myszkowie. (—) Zygmunt Żochowski,

CF.NY OGŁOSZEŃ:
aa w !ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 »?., w tek-eie 50 gr., zn tekstem  40 gr. Ogio> 
ezenla tabelaryczne 50 proc., a św iąłeczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia p<r 
10 groszy. Dla poszukujących prący 5 srtjoszy za wyraz. — Najmniej 1 zloty.

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się  25 \>roe.
Rękopisów nadesłanych, a  n ie Zamówionych redakcja nie honoruje.

Wydawca: Helena Mouslorsk*. Druk. »Fxpres Zagłębią* Sosnowico. Teatralna 1-a. Redaktor-. Tadenat Upakl


